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Upaństwawienie kolei północnej. 
(Zelegram włusny „Dzien. polskiego"). 
Wiedeń. Kolo polskie oglasza następu- 

jący komunikat: „Z uwagi na posiedzenie ko- 
misji kolejowej, które ma się odbyć w środę, 
uchwalila komisja pariamentarna Kola polskie- 
go i polacy członkowie komisji kolejowej ob- 
stawać przy pierwotnej uchwale Koła polskiego 

i domagać się upaństwowienia kolei północnej 

w terminie 1 stycznia 1904 r.“ 

Powyższą uchwaię poprzedziły całodzienne 
niemal narady komisji parlamentarnej Kola 
z polskimi członkami komisji kolejowej. Narada 
rozpoczęła się przed południem w obecności 
ministra dra Piętuka, który przedztawił propo- 
zycje rządu w sprawie upaństwowienia kolei 
północnej. Propozycje te, jak alychać, nie za- 
wierałv ścialego terminu i zostały odrzucone 
przez wszystkich posłów poiszich. Długa dysku- 
sja nie wydała rezultatu, wskutek czego p. Ja- 
worski odroczył dalsze obrady do popołudnia. 
W międzyczasie udał się p. Jaworsvi do dra 
Koerbera i odbyl z nim dłuższą konferencję. 
Rezuitat nie musiał być zadowalający, skoro po 
djuższej poufsej maredzie, Koło wydało powyź- 
szy komunikat. 


P> A FE 
Dramat w Mayerlingu. 
(Telegram własny Dziennika Polskiego). 

Wiedeń. Do „Zeit* donoszą z Paryżsś, 
iż tamtejszy dziennik „LE-leir* ogłasza nową 
wersję o dramacie w Mayerlingu. Nową tę po- 
gioszę miał otrzymać ów dziennik od pewnej 
wysoko post:wionej osoby, która znów słyszała 
w od kg, kto widział zwłoki arcyksięcia Ru- 
dolfa tuż po wypadku. 

Sprawę całą przedstawia ten dziennik jak 
następuje : 

Arcyksiąże Rudolf, ks. Filip Koburski i hr. 
H-yos poloweli przez cały dzień w łasech obok 
Mayeri.ngu. Wszelkie więc pagłecki p jakichś 
szalonych biesiadach i dzikich scenach, które się 
miały odbywać w Msyeriiagu, są zmyślone. 

Kiedy z polowania wrócono do zamku w 
Meyerlingu, zastano tam baronównę Marję Ve- 
osera, którą fiakier arcyksięcia Bratfisch przy- 
wiózł z Wiednia do Mayerlingu. Następnego 
dnia towarzysze byli zaniepokojeni, gdy arcy- 
książę mimo spóźaionej pory nie zjawieł się. 
Wylamano więc do jego sypialai drzwi i spo- 
strzeżono tam baronównę i arcyksięcia bez ży: 
cia. Ciała usunięto i rozszerzono pogloszę o nie- 
szczęśliwym wypadku arcyksięcia na polowaniu. 
Cesarz rozkazał ogłosić prawdę o samobójstwie, 
eo też uczyniono, ale publiczność nie nwierzy- 
la temu, lecz tworzyła najrozmaitsze baśni na 
tie romantycznem. 

Jak widać wersja ta nie zawiera w sobie 
mie nowego. 


- Sprawa pomnika Kościuszki 


w Krakowie. 
(Tel. „Dzien. Polsk.*). 

Kraków. (Tel. pryw.) Wydzisł Tow. 
im. Tadeusza Kościuszki odbył wczoraj wieczo- 
rem posiedzenie pod przewodnictwem p. Jana 
Skirlińskiego i obradował nad zn: ną ofertą p. La- 
zarusa. O przebiegu obrad rozesłał wydzial na- 
stępujący komunikat. Przewodniczący przedlo- 
żył wydziałowi następujący list p. Maurycego 
Leaarusa : 


Dziennik Polski 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 
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„Widząc, ża praca okoła wykonania po- 
mnika Tadeusza K ściuszki od dłuższego już 
czasu wcale nie postępuje naprzód, oświadczam 
sranownemu komitetowi gotówość wzniesienia 
pomnika wyłącznie swoim kosztem i ofiarowa- 
nia go krajowi. Wobec tegos uprzejmie proszę 
o pozwolenie korzystania z istniejącego modelu*. 

Po obszernej dyskusji uchwalili wydział je- 
dnogłoście złożyć p. M. Lazarusowi najgorętsze 
podziękowanie za wyrażoną gotowość wzniesie- 
nia pomnika swoim wyłącznie kosztem, a za- 
razem zaźnaczyć, że przyjąłby ofiarę tę z go- 
ręcą wdzięcznością, gdyby nie był wykonawcą 
woli społeczeństwa polskiego, pragnącego z po- 
wszechnych składek wznieść pomnik Kościu- 
szki. Na cel ten popłynęly i plyną składki ed 
wszystkich warstw społeczeństwa naszego, a Wy- 
dział pragnie i nadal utrzymać otwarte pole 
ofiarności dla każdego Polaka, czczącego pa- 
mięć Nactelnika. 

Wydział ceniąc ofiarność i zajęcie się 
sprawą pomnika ze strony p. Laztrusa i pra- 
gląc, aby mógl bezpośrednio w sprawie pomni- 
ka współdziałać, uchwall również jednogłośnie 
zaprosić go na członka komitetu budowy i wy- 
delegować osobną komisję dla udzielenie wyja- 
śnień, jakich p. Lazarus mógłby zażądać. 

Uchwalił również wydział przesłać p. La- 
zarusewi wraz z odpowiedzią listowną krótki 
wywód, słreszczający dotychczasową  histocję 
budowy pomnika, a wykazujący, że w miarę 
środków prawa budowy pomnika postępuje 
stale naprzód. Dalej zajmował się wydział szcze” 
gółowo sprawą pożyczki ua budowę pomnika, 
uchwalcnej przez krajową komisję przemysłową 
dla fabryki Dedrzeńskiegz i spólki na wykona- 
nie odlewu. 

Wydział przyjął dc wiadomości sprawozda- 
nie referenta o dotychczasowym stanie skladek 
na budowę pomnika. Do 6 marra b. r. wyno- 
szą skladki 42368 koron 14 h. Dotychczas wy- 
placil komitet twórcy modelu śp. Marconiemu 
i jego spadkobiercom 26.110 kor., fabryce De- 
drzeńskiego 10260 kor, na stemple i inne o- 
platy 298 kor. 75 bal. 


Wrzenie na Bałkanach. 
(Tel. „Dzien. Pol.*) 

Petersburg. Wiedeński korespondent 
„Peterab. Wiedomosti* pisze, że jeden z austro- 
węgiersiich dyplomatów zapewnił go, iż postę- 
powanie rządów: rosyjskiego i austro węgier- 
skiego, a więc postępowanie obu ambasadorów 
na półwyspie halkańskim odbywa się wedle 
zgóry powziętego wspólnego planu i opiera się 
na nejglębszej harmonii, w czem jest gwa- 
rancja skutecznej działalności na Wschodzie. 
Dia tego wszelkie wiadomości z półwyspu bal- 
kańskiego należy przyjmować z zupelnym spo- 
kojem bez nieufności i niedowierzsnia. 

Beigrad. Z M:nastyru i U.skub dono- 
szą, że bandy bułgarskie nalożyły na ludność 
w całym szeregu gmin przymusowy podatek w 
wysokości od 2 do 100 franków, stosownie do 
ich zasobów majątkowy h 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 


Sprawy naftowe. 
Wiedeń. (Tel. wl) Wczoraj odbyla się kon- 
ferencją austcjackich i węgierskich rafinerów 
nafty. W ciągu obrad mad zawarciem kartelu 


naftowego powstaly między obradującymi da- 
leko idące różnice. Dalsze obrady odbędą się 
d isiaj. Wybrano osobną komisję i polecono jej 
wypracować elaborat, który ma stanowić pod- 
stawę dalszych obrad. 
Przymierze grecko-tureckie. 

Wiedeń. (Tel. wl.). Do „Zeit* donoszą 
ze Stambułu, że wedle pogłosek ma niebawem 
być zawarte przymierze między Turcją a Grecją. 
Osobne poselstwo tureckie udalo się już do 
Aten i otrzymało polecenie poczynienia odpo- 
wiednich kroków do zawarcia tego przymierza. 


Rokowania p. Śzeila z opozycją. 


Wiedeń. (Tel. wl.). Do „Zat donoszą 
z Budapesztu, że odbyły się tem narady mię- 
dzy prezydentem gabinetu p. Szellem, a przy- 
wodcami stronnictwa niezawisłości. Radzone 
nad zaniechaniem obstrukcji. P. Szell oświad- 
czył, ik rząd nie może poczynić żadnych ustępstw, 
dotyczących ustawy wojskowej, ale gotów jest 
w innych kierunkach uczynić zadość życzeniom 
stronnictwa. Żądanie o rozdział terytorjum cel- 
nego, nazwał p. Szell niewykonalnem. Jako re- 
kompensstę za zaniechanie obstrukcji, przyrzekl 
p. Szelł sironnictwu niezawisłości rozszerzenie 
prawa wyborczego i uproszczenie postępowania 
przy wyborach. Stronnictwo niezawiałosci ode- 
szło z konfereńcji niezadowolone. 

Strounictwo ludowe postanowiło zaprze- 
słać obstrukcji. Na postanowienie to wpłynęia 
rozmowa cesarza, jaką mial podczas ostatniego 
obiadu dworskiego z przywódcą tego stronni- 
ctwa hr. Zicbym, 


% trybunału kasacyjnego. 


Wiedeń. Trybunał kasacyjny rozpatry- 
wał wczoraj odwołanie się posła do rady pań- 
stwa dra Schalka i posła sejmowego Wósta 
przeciw wyrokowi sądu w Hniewinie, wydanemu 
daia 6 grudnia 1902 w procesie z Wolfem. — 
Trybunał kasscyjny co do dwu ponktów od- 
rzucił rużalenie nieważności, w innych zarządził 
rozprawę na 18 kwietnia br. 

Andjenoja. 

Budapeszt. Cesasz przyjął wczoraj na 
andjencji ministra wojay, gen. Putreicha, który 
podziękował cesarzowi za mianowanie go wla- 
ścicielem 63 p. p. 

Zwiąsek połndaiowo-ałowiański. 

Wiedeń. Klub poludniowo-słowiański 
odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
posła Szusterszica i przyjął statut związku. 
Związek stawia sobie jako cel polityczny swo- 
boday rozwój państwa i ludów w kiernnku 
chrześcjańsko - demokratycznym. Oświadcza, że 
będzie dążył do rozwiązania politycznych praw 
obywateli przez powszechne głosowanie i do 
ustalenia i rozszerzenia autonomii zarówno kra- 
jowej jak gminnej, 

Dalej stawia sobie za cel reformy ekono- 
miczne i socjalno-polityczne dia klas pracują- 
cych i robotniczych, jakoteż równouprawnienie 
wszystkich narodowości słowiańskich w państwie. 

Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt. Izoa posłów obradowaia 
wczoraj w ciągu dalszym nad przedlażeniem 
wojskowem. 

Pos. Belgar i przewodniczący partji 
rządowej odpierali ataki opozycji przeciw dawnej 
partji narodowej. Mowca potępił zachowanie 
się eentralistów austrjackich, którzy podczas 
dyskusji nad przedlożeniem wojskowem w wie- 
d ńskiej radzie państwa czynili ostre wycieczki 
przeciw Węgrom. Nastąpnie, przeciw przedło- 
żeniu wygłosili mowę koszutowiec p. Szeley. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż. lzba deput. obradowała wczoraj 
w dalszym ciągu w sprawie kongregacyj. 

Deput. Massć atakował kongregacja, ob- 
winiając je, że prowadzą walkę przeciw re- 
publico. 

Deput. Cochin bronił istniejących kon- 
gregacyj i protestowal przeciw odrzucaniu „en 
bloe” prośb o autoryzację. 

Z parlamentu angielskiego. 


Londyn. Na wczorajsze posiedzenie izby 
gmin przybył minister Chamberlain, powitary 
przez stronnictwo  ministerjalne oklaskami. 
W odpowiedzi na zapytanie odczytał telegram 
gubernatora Natalu, donoszący o ułaskawieniu 
die ML w więzieniu pozostających powstań- 
tów. 


Berlin. W parlamencie krątyla wczoraj 
pegłoska, iż minister wojny me ustąpić. 


Bank parcelacyjny. 


@ godzinie 5 po południu odbylo się wczo- 
raj walne zgromadzenie Banku parcelacyjnego 
we Lwowie. Przewodniczył prezes rady nadzor- 
szej p. Gwalbert Pawlikowski zagaił zgro- 
madzenie, zazuaczając, że trzeci rok dzialalno- 
ści zaznaczył się rozwojem coraz większym; po- 
łożył nacisk na zmniejszenie kcsztów admini- 
stracji. Bank funkcjonuje nietylko normalnie ale i 
z pożytkiem, choć nie brakło zarzutów, nie opar- 
tych jedaak na rzeczowej krytyce, ale często na 
blędnej informacji dziennisarskiej. Jedni zazna- 
czają, że Bank proteguje małą własność ze szko- 
dą większej, inni znowu twierdzą przeciwnie. 
Zarzuty te jednak znoszą się wzajemnie. Toż 
samo dotyczy i drugiej kwestji, mianowicie wy- 
naradawiania. Bank spotkał się bowiem z za- 
riutami z jednej strony, że chce wywłaszczenia 
Rosinów z ziemi; z analogicznym zarzutem 
spotkał się też ze strony Rusinów, że chce Ruś 
Mazurami kolonizować. I jeden i drogi zarzut 
okazał się niesłusznym. Iostytucja wytyczyła so- 
bie pole kulturalne; w tym też kiernnku zapo- 
wiada wnioski rady nadzorczej. Kiedy zrazu 
uważal się Bank jedynie za pośredniża, to teraz, 
gdy” stanął na pewniejszych nogach, uważać 
moźe na spoleczną wartość parcelacji. Nakoniec 
wspomniał prezes o kwestji zaopatrzenia urzę- 
dników Banku, których pracy wyraził uznanie. 

Z kolei przystąpiono do porządku dzien- 
mego. Jako reprezentani Banku krajowego, przy- 
byli na zgrotmadzeaie dyr. dr. A fred Zgórski 
ip. Laskowski, sekretarzowali pp. Janowski 
i Domagalski. 

Dyzektora p. Deskura uwolniono od czy- 
tamia sprawozdania dyrekcji. 

W dyskusji nad sprawozdaniem (któreśmy 
podali osobno) zapytal p. Agopsowicz, dla- 
czego przy parcelacji niektórych majątków za 
wielkie są zaległości w splacie dlogo (jak np. 
Baranie Peretoki). 

Dyt. Deskur wyaśnił, że w ostatnich 
szaspch cena kupna została zupelnie wyrównaną. 

Następnie dyrektor Zgórski, z uwagi, ża 
prezes podniósł na wstępie, iż nieprawdziwe są 
pogłoski, jakoby Bank parcelacyjny dzieł.] na 
szkodę większej własności (rugowanie dworów), 
prosi, aby na przyszłość uwidoczniano w spra- 
wozdaniach, że tyle a tyle morgów wydzielono 
z obszaru dworskiego. laaczej bowiem zdaje się 
tak, jakby takie np. Baranie Peretoki nie miały 
jnż obszaru dworskiego; tymczasem z tego ob- 
szaru, obejmującego przeszło 1000 morgów, roz- 
parcelowano tylko 300 Wyliczając ilość mor 
gów dokładnie, nniknęloby się zarzutów. 

Dyr. Deskur przyrzekł na przyszłość do 
tego się stosować. 

Dr. Rozwadowski ubolewa nad tem, 
że mimo dodatniej działalaości Banku, zmalała 
parcelacja kolonizacyjna; zwiększa się tylko par- 
eelacja sąsiedzka, ale nie jest to to samo ze 
waględu na komasację. 

Dyr. Deskur wyjaśnił, że Bank musi się 
głównie liczyć z życzeniami stron, nabywają- 
eych ziemię. Nie zawsze jest się panem sytu- 
acji, bo nie wiele jest takich gruntów, któreby 
leżaly wśród chłopskich gruntów. W innych wy- 
padkach miano do dyspozycji grunta już sko- 
masowane. Co do sprawy, przedstawionej przez 
dra Rozw., to tylko pozornie moż: się tak ona 
przedstawia. Za przyklad stawia Wolosów, Žar- 
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nowice, Qzerniankę, Wesołów, Zimną Wodę, 
gdzie przeprowadzono parcelacją kolonizacjną. 

Dr Stefczyk konstatuje, że mimo wszech- 
stronnych starań, sprawa włości rentowych, 
związana z ruchem parcelacyjnym, ani na krok 
nie postąpiła naprzód. Należy się znowu ener- 
gicznie o to upomnieć Jestto rzecz Ściśle także 
związana z kredy em hipotecznym na cele par- 
celacyjne. eo calą sprawę niezmiernie przecią- 
ga; kredyt hipoteczny właścicieli jest też bar- 
dzo kosztowny. W kierunku taniego kredytu 
należy dołożyć sterań. Inicjatywę w tej mierze 
winca wziąć rada nadzorcza Banku parcelacyj- 
nego. Do roboty tej nałeżałoby wziąć też w 
pomocniczym charakterze spółki raift isenowskie. 

Dr. Domaszewski prostujs twierdze- 
nie dra Stefczyka, jakoby podania w Banku 
krajowym o pożyczki zalegały; w jednym z wy- 
padków wskazanych przez dra 8., wcale poda- 
nie nie weszlo. 

Dr. Stefczyk nie godri się z zapatry- 
waniami p. Deskura, jakoby spółki raiffeise= 
nowskie nie powinny brać udziału w kredycie 
parcelacyjnym. Jest zdania, że wlaśnie te spółki 
mogą udzielić tańszego i rychlejszego kredytu 
włościanom. To zdanie podziela i p. Rozwa- 
dowski. 

P. Stapiński podnosi, że większa wia- 
sność jest w czem raz krytyczniejszem położe- 
niu i parcelacja może deleko szersze qiż dotąd 
kregi zataczać. To, co robi Bank, jest bardzo 
malom w słosunku do tego, co Żydzi i obywa- 
tele wiejscy parcelują. W Amevyce jest jeszcze 
dużo materjalu do ruchu parcelacyjnego. Z tem 
wszystkiem radzi rozwinięcie działainości w kie- 
runku wyparcia pokątnej parcelacji. lud krzyw- 
dzącej, a przyiem i oględaość, aby się „nie 
udławić*, jak to nisbawem przyjdzie Rusinom 
w Galicji wschodniej, którzy pożyczają gdzie 
mogą, aby tylko parcelować. W dalszym ciągu 
zgadza się p. Stapiński ze zdaniem dra Stef- 
czyka. 

Dr. Domaszewski priemizował z wywo- 
dami p. Poplawskiego, jakoby kredyt parce- 
lacyjay w banku krajowym byi za drogim. Tak 
pie jest, bo kredyt ten nie jest wyższym nad 
4 proc. i ćwierć na administrację. Stwierdzi to 
i sam dyrektor Deskur, że jest to kredyt naj- 
tańszy, jako hipoteczny, jaki w Galicji wogóle 
dostać można. 

Chruściel (właścianin) wskazuje konie- 
czność kredytu długoterminowego i taniego, a 
w każdym razie wyższego niź do pcełowy ceny 
kupna. Stawia wniosek, czyby nie można udzie- 
lać kredytu gospodarzom mającym mniej jak 
6 morgów gruntu. Zresztą zgadza się ź dr. Stef 
czykiem. 

Nakoniec dyr. Deskur oddał wyraz usna- 
nia urzędnikom Banka. 

Przyjęto następnie do wiadomości sprawo- 
zdanie dyrekcii i komisji rewizyjnej i udzielono 
dzrekcji absolutorjum. 

Z czystego zysku (33549 kor) uchwalona 
15 pre. na fundusz rezerwowy, 10 gre. do fun- 
duszu strat, 6 pre. dywidendy od udziałów, da- 
lej 3000 kor. na rezerwę podatzową, 600 kor. 
na djety dla komisji rewizyjnej i rady nadzor- 
czej, na tantjemy 14090 kor. 58 h., na fun- 
dusz kulturalny 2000 kor. i na gimn. polskie 
w Qieszynis 100 kor. 

P. Fryling żądał, aby uregulować sprawę 
płac i stworzyć fundusz emerytalny dla urzędni- 
ków Banku. 

P. Feldsłein nie podziela optymisty- 
cznych zapatrywań rady nadzorczej w kwestji 
rozdziału zysku. Dywidenda powinna być zna- 
cznie większą, aby zachęcić publiczność do przy 
stępowania do Towarzystwa. W ten sposób mo= 
że się ogromnie wzmocnić kapital, a tem sa- 
mem i działalność i moc Banku. 


P. Stapiński konstatuje, że Bank parce- 
lacyjny jest instytucją czysto lułową i niemoże 
się opierać na kapitaliźmie, bohy stracił cha- 
rakter swój ludowy, a stal się spekulacyjny. 

Pewne zdziwienie wywrlało oświadczenie 
dyr. Poznańskiego, że Bank wśród wlo- 
ścian ma niesłychanie mało czlcnków. Na 
to p. Stapiński oświadczył, że mimo to uważa 
Bank parcelacyjny za instytucję czysto lndową 
inaczej jego by tam nie bylo. 

Przyjęto następnie wniosek rady nadzor- 
czej o rozdziale czystego zysku, a nadto udzie- 
lono 130 k. 98 h. na pamnik Mickiewicza we 


Lwowie i 130 k. 97 b. na pomnik Glowackiege 
w Tarnobrzegu. , 

Do rady nadzorczej wybrano pp. Jana 
Rozwadowskiego, Bolesława Żardaekiego, I. Po- 
pławskiego i dra Mikolajskiego. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. Feldstein, 
Hłasko i Bal; na tem zgromadzenie ukoń- 
CŁOUO. 
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Z krajowej rady szkolnej. 


Rada szk. kraj. wyłączyła gminy Byte msko 
i Beldno w okręgu bocheńskim z zakresu szkol- 
nego w Rzegocinie i zorgauizowala osobne 1-ki. 
szkoły w Bytomszku i w Bełdnie i wyłączyła 
gminę Lanerówkę w okręgu kamioneckim z za- 
kresu szkolaego w Pobużanach i zorganizowała 
osobną 1-kl. szkołą w Lanerówce. 

Rada szkolna krajowa zorganizowała 4-81. 
szk. lud. ż. w Żółkwi; 1-kl. szk. w Rożnie wiel- 
kim w okr. kosowskim; 1-ki. szk. w Rogóżnie 
w okr. łańcuckim; |1-kl. szk. w Maściszowej 
w okr. brzeskim; 1-kl. szk. w Zarytem w okr. 
myślenickim; 1l- kl. szk. w górnej części gminy 
Dalejów w okr. stanisławowskim; 1-kl. szk. 
w Rafajlowaj w okr. nadwórniańskim; 

przekształciła: 35-kl. szk, w Jazłowcu ba 
4kl; 3-01. szk. w Dawidowie w okr. lwowskim 
zamiejskim oa 4%-kl.; 3-kl. szk w Chlopachk 
w okręgu radackim na 4-żł; 2-«l. szkolę w Mi- 
lówce w okręgu żywieckim na 4-kl; 

l-kiasowe szkoly na 2-klasowe: w Kalniko- 
wia w okr. moś.iskim; w Srorodyńcach w okr. 
czortEerwstim; w Tudorkewicach w okr. sokal- 
skim; w Rozworzansch w okr. przemyślańskim; 
w Tyńca w ckr. podgórskim: w Wierzchniake- 
wcach w okr. borszczowskim; w Tomaszowoach 
„Marcela” w okr. kałuskin; w Rauchersdarfie 
w okr. niskim; w Pobułanach w okr. kamio- 
neczim. 

Rada szkolna krajowa postanowiła: budo- 
wę 3-kl. szk. w Mogilanach w okr. podgórskina 
w latach 1904 i 1905: budową 2kl. szkoly 
w Rudrie różanieckiej w okr. cieszanowskim 
w latach 1905 i 1906; budowę szkoły o dwóch 
salach naukowych w Binarowej w okr. gorli- 
ckim w latach 1905 i 1906; budowę szkoły 
o trzech salach naukowych w Szerzynach w okr. 
jasielskie w latach 1905 i 1906; wszystkie przy 
pomocy zasiłku z fuaduszu szkoluego krajowego; 
udzieliła bezprocentawych pożyczek na budowę 
szkól: gminie Wiązowej w okr. żólkiewskim 
w kwocie 5000 kor., gminie Olchowiec w okr. 
brzeżańskim w kwocie 2800 kor., gminie Pe- 
źa:ki w okr. buczackim i gminie Moskalówka 
w ckręgu kosowskim po 4000 k. 
T 


rę mę z 
za sądowa. 
(Oszustwa w biurze solaem wydziału Kraj.) 
Lwów 16 marca. 

Na Wwezorejszej popołudaiowej rozprawie 
przesłuchiwal na:pierw trybunal w dalszym cią- 
gu oskarzorego Filipkowskiego Opowiada 
on przedawszystkiem o swojej podróży do Wlosia 
w celach kuracyjnych na reumatyzm, a nastę- 
pnie przedstawił scenę, jaka się ruzeg'ala mię- 
dzy nim, a Szhorrem, po wykryciu fałszerstwa. 
Schorr kazał mu być dohrej myśli, A zapewni- 
wszy go, że calą winę weźmie na siebie, zatą- 
d.l 3000 kor. na pokrycie ostatniego sfalszowa- 
nego czeku w k'vocie 1930 kor., oraz skryptu 
dłużnego na 4000 kor., który mial stanowić za- 
bezpieczenie dla jego rodziny, na wypadck, gdy- 
by Schorr pociąguięty zostal do odpowiedzial- 
ności sądowej. 

Nastąpiły pytania obrońców skierowane de 
F.lipkowskiego. 

Z kolei przystąpił trybunał do przesłucha- 
nia drugiego oskarżonego Mandla Schorra. Nie 
poczuwa się on də winy, jakkolwiek w toku 
d dszego przesłuchania przyznaje się do fałszerstw 
22 czeków D puścił się fałszerstwa na usilne 
prośby P.lipkowskiego, który zagrozil mu w rą- 
zie odmówienia, że sę pozbawi życia. Za stal- 
szowane czeki brał pieniądze F liokowski, który 
dawał mu od kgźdego czeka 100, 200, a naj- 
wyżej 400 kor. 

W zyskach uzyskanych za sfałszowania ere- 
ków przez Halperna, udziału me brał. Przyznaje 
w końcu, że otrzymał 3600 kor. od Filipkow= 
skiego po wykryciu falszerstwa czeku na 19350 
koron. c 


=) 

Na tem odroczył przewodniczący o godzi” 
mie T wieczorem rozprawę, do dziś godziny 
9 rano. 


] KRONIKA. 


Djarjnsz iwowski. 
Wtorek 17 mera. 
' Powszechne wykłady uniwsrsyi: 
| ekio: W zakladzie fizycznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 8) od godziny 6 — 7 wieczorem, p. Li Po- 
płuwski: „Ryszard Wagner i jego dziela’ (wykłady 
ebjaćniane przy pomory fortepianu). — W szkole 
realnej (ul Kamienas 2) od godziny 75), —83/, 
wieczorem, dr Z. Pazdro: „Historja żydów w Pol 
sze w w. XVII i XVII’, 
Teatr miejski: „Tosea*, opera. Poszątek a go- 
dinis 7 wiaesorem, 
Fiiharmonja lwowska: Koncert symfouietny. 
Peszątek o godzinie 7'/, wieczorem. 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


Kalzzósza. Wsorek (17; Gertrudy p. — 
| Zbigniewa. — (4): Herèsyma pr. Wsshbód słeńta 
© godzimia 6 miaw! 18  rankśż o godzinie 6 
l najant —. 
| Ston powietrza: Godzin: $ reno: Gieplota 
+ 1°R. Pochmurno. 
i Wiadomości osobiste. Prezydent wyższego 
sądu krsjowego dr. Aleksander Mniszek Tchorz- 
nicki, wyjechał na wizytację ererniowieckiego sądu. 
Momira obal wiceprerydent dr. Jan D yla- 
woki. 

Z teatru Prawdziwą urarzystoścą literacką 
byl wezors;s:y wieczór w teatrze, gdzie dawano po 
ras pierwszy dramat Ł Rydia, pt „Na zawsze”. 
Zastrzegsją: sobie obszeruiejsze sprawozdamis na pó 
źmiej, zapisujemy, ża novy utaór utaleatowanego 
antora „Zacrerowaueg: bels",  nastręczył publiczno 
w ucztę priwdziwie :riysty zią, pelog podmiosłych 
i szlachetoyia wrażeń. Opracewznie, w calem zoa- 
€zeBiu wyrazu, Isierackie, przaniknięts teadenzją msj 
droższych nam idesłów a ovana czarem niezró- 
wnanej poezji, wywieziło na uublicznośzi wrażenia 
bardzu głębokie. Avtora mwywoływano po każdym 
akcie kilkakrosie, u iękujar wspaniałym wieńcem 
i wiązamkami »wiztów, tto emi zasypano scenę. 

Oeiem uczczenia L. Rydla, autora świeżo 
wysławioneg" + teatrze msszem dramatu „Na za- 
wsze” odbzł: sę wezorzj w nalosach koła artysty 
cmo-litepaci:ego zebranie towarzyskie, w którem 
wzięło ud: ni ukzło 70 osób, reprezentujących miej. 
stowy świ»! literarki, artystyrzny i muzyczny. Ze- 
branie miało zqamię schadzki koleżeńskiej przedsta- 
wieieli sztuki, którzy pragnęli wyrazić swą przyjsźn 
i uznanie jedaemu x ntjsympatyczniejszych poetów 
doby współczesnej. 

Przy gwarnej wieczerzy nie brakło przemówień, 
które rozpoczął sekretarz kola p. M Rolle, krótkiem 
a serdecznem powitaniem miłego gościa. Z kolei 
 premowił J. Łada (ks. prałat Gaztowaki), witając 
w słowach prawdziwie krssomówczych blask odro- 
dzenia się i ciepła pcazji polskiej, ujawniającej się 
pieśniach młodych jej przedstawicieli W odpowio- 
dzi na to piękne i podniosłe przemówienie, schara- 
Kteryzował p. Rydel proces ciągłego postępu Cuche- 
Wego w naszym narodzie i, nawiązując do wystawio 
tego wlaśnie na scenie swego ntworu. podniósł zc» 
Suge dzielnych artystów lwowskiego teatru, oraz ich 
artystycznego kierownictwa, dyr. Pawlikowskiego. 
Zamiast „kochajmy się*, podnióał prezes kola, p. 
Wereszczyński, puhar na utrwalenis hasła: obowią 
dek przedewszystkiem”, hasla, zaznaczonego w ten- 
| deneji najnowszego dramwatn Rydia Na zakończenie 
204 przemówił jeszcze gorąco, a z pclotem sędziwy 
Poeta Platon Kostecki, wyreżając radość z powodu, 
łe posiew dawnych wieszczów tak pięknie odradza 
Się w mlodej poezji naszej 
| Zgromadzenie axademickie. Wczorzj od- 
| byty się nadzwyczajae walue zgromadzenia trzech 
łowarzystw akademickich: „Brstpiej pomocy" alu h. 
| Wszechnicy, Czytelni akademickiej i akademickiego 
| Kla T. S. L. Na porządku dziennym była sprawa 
| wybsru przez poszczególae towarzystwa delegatów 
nowego tow. „Ogaiwa”, związku towarzystw 
| kształcącej się młodzieży polskiej w Austrji. Wedle 
|ttntu Ogniwa", najwyższą wladzą Związku jest 
aŻjesd delegatów towarzystw związkowych”. Otóż 
prawa wyboru delegatów do „Oguiwa* była na po- 
łądku dziennym wczorajszych zebrań. Delegatów 
bierają poszczególne towarzystwa z pomiędzy swych 


DZIENNIE POLSKI » dma 11 marca 1908. 
członków. Na każde 50 członków przypada jeden 
delegat. Czlonkowie „Bratnej pomocy" wybrali na- 
stępujących delegatów pp.: Aetoniewicza, Kochań* 
skiego, Żurawskiego, Wilczka, Bułkowskiego Brzystka. 
Czytelnia skedemicka wybrala delegatami pp.: Ban- 
drowskiego, Bykowskiego, Dubanowicza, Plutyńskie" 
go, Mączewskiego Przemysława, Nowaka Franciszka, 
Małachowskiego i Przyjemskiego  Delegatami akad 
Kola T. S. L. zostali pp. ; Argasiński, Bator, Streń: 
ski, Jastrzębzka, Dubieńska, Milczanowski, Moszyń: 
ski, Prószyński, Załuska. Żebrowski, Sedrewicz i 
Dall. 

Katuje dziecko Wczoraj po południu do- 
niesiono policji, że niejaka Katarzyna Zielińka, za- 
mieszkała przy ul. Pod Dębem l. 18 w straszny 
sposób znęca się oad 7 letaią Stefanią Skrabek, któ- 
rą wzięła na wychowanie. Policja wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenia 

Błąkajątego sle wczorzj w ulicy Janowskiej, 
łoszaka, arego koloru, oddano w opiekę komisarja- 
towi lI dzielnicy. 

Znaczne kradiiaże. Gheji Eisem, zamieszka- 
lej przy ul. Żółkiewskiej 1. 195 skradziono z zam- 
kniętej komody 700 kor. Podejrzany © popełnienie 
tej kradzieży Israel Eissn, zbiegł. --- Pani Eruesty- 
nie Roth, właś icielce realności przy nl. Wybrano w- 
skich |, 11, skradziono wczoraj kilkadziesiąt sztuk 
rozmaitej bielizny. 

Odznaczenie. (Tcl) „Wiener Ztg.* donosi: 
Cesarz nadzl prof sorowi gimn. św. Anoy w Kra- 
kowie, dr Augustowi Sokolowskiemu z okazji 
przeniesienia go na własną prośbę w stan spoczyn- 
ku tytuł i charakter radey szkolnego. 

Sankcja monarsza. (Tel) „Wiener Ztg.* 
ogłasza sankcję ustawy w sprawie ustalenia terminu 
co do protestów wekslowych, oraz dotyczące rozpo- 
rządzenie ministerstwa handlu i sprawiedli wości. 

Odznaczenie. Wiedeń (Tel. wl.) Do „Zeit* 
donoszą z Berlina, iż cesarz Wilhelm nadał ministro- 
wi oświaty dsowi Hartlowi order czerwonego orla. 

Brnialność pornosnika. Wiedeń. (Tel 
wl.) Do „Zeit* donoszą z Zagrzebia, że pewien po- 
rucznik furgonów wczoraj przedpoludniem na jednej 
z pryncypalaych ulic, pędząc uadzwyczej prędko na 
rowetze przejechał dozorcę Revorczaka, przyczem 
ssm upadł na ziemię. Kiedy powstał 1 chciał dalej 
jechać, dozorca usilował go przytrzymać aż do zja: 
wienia się policjanta. Porucznik dobył wówczas 
szabli i zadał Revorczakówi dwa silna cięcia w glo- 
wę, poczem sam szybko odjechał. Ranionego Revor 
czaka odwieziono do szpitalu. 

Ucieczka oszusta. Wiedeń. (Tel. w.) Mi- 
mo gorliwych poszukiwań ze strony policji nie na- 
trafioao dotychczas na ślad Adoifa 'Taubera, który 
popelnił oszustwa na szkodę (fraukfurckich i zatwerp- 
skich handlarzy klejnotarat. 

Run w Pradze Praga. (Tel) Wczoraj wy- 
jęto z tutejszej Kasy oszczędności 675.998 koron, 
a włożono 170.000 koron. 

Ucieczka księżnej przed długami. F rank- 
furt (Tel. wł.) Ksężna Aleksandia Isenburg, któ- 
rej matką była arcyksiężaa austrjacka, ucieuła stąd 
przed wierzycielami. Miejsce pobytu jej  mieznane. 
W Frankfurcie wniósł przeciw miej skargę pewien 
szewc, któremu mie zapłaciła za obstaluwaną u nie- 
go parę trzewików i uzyskał wyrok. 

Katastrofa w Kopalni. Boehnm. (Tel). 
„Bochumer Zty.* donosi, że wskutek przerwy kilku 
pieścieni szybowych, siedmiu ludzi zostało  sasypa- 
aysh i dotąd ich nie wydobyto. 

Usiłowany zamach? Rzym. (Tel. wl). 
Wczoraj podozas przejażdżki pary królewskiej przez 
ulice miast, zauważył pewien policjant, 1ż jakiś 
człowiek wystąpił magle 3 szeregu publiczności 
i szedi w kierunku powozu króla 1 podniósł rękę, 
jakby chciał coś wyciągoąć. Policjant  prźyskoczył 
natychmiest do niego, scbwytał go i oddał w ręce 
p licji. Na policji skonstatowamo, że człowiek ów 
nazywa się Carnevoli, jest od diuższego czssu bez 
zajęcia i cierpi głód. Na policji Caruewoli wyciągnął 
fiaszeczkę z trucizną i zammm mu zdołano pszeszko: 
dzić, wypił ją Odwieziono go vO szpitala. Tajemni: 
cza ta sprawa, uie jest dotychczas wyjaśniona. 

Rozru.hy studenckie. Madryt, (Tel) 
Wczoraj studenci nie przyszli na wykłady, lecz 
urządzili pochód po ulicach, śpiewając pieśni naro- 
dowe. Kilku aresztowano. Policja przeszkodziła de- 
moastracjom przed pałscem, w którym odbywał się 
właśnia chrzest mowonarodzoaej księżniczki astu 
ryjskiej. 

Rozruchy uliczne. Rostów nad Donem. 
(Tal.) Wczorej przeciągał ulicami tłum ludu z dwo- 
ma sztandarami. Policja usłowała rozpędzić mani- 
festantów, przyczem kilka osób zostało pokaleczonych, 


a oficer policji eiężko reniony. Wieczorem zapanował 
spokój. 
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Kronika polityczna. 


— Ks. Ferdynand bułgarski ma teraz do 
pewnego stopnia w rękach daisze losy sprawy 
macedońskiej. Minister wojny Paprikow, 
Zażądał kredytu 10 miljonów franków na zbro- 
jenie się. Rada gabinetowa propozycji tej od- 
mówiła poparcia, wobec czego p. Paprikow po- 
dał się do dymisji. Prezes gabinetu dr. Danew 
ma być zdecydowanym przeciwnikiem zbrojenia 
się Bulgarji, które, zdaniem jego, oznaczaloby 
brak zaufania do Rosji i do zapewnień mocarstw. 
Tymczasem vłsśnie wiara w życzliwość Rosji 
i w szczerość zamysłów mocarstw w sprawie 
macedońskiej jest i winna nadal zostać linją 
wytyczną polityki bułgarskiej. Ostateczna de- 
cyzja w sprawie tego przesilenia w minister- 
stwie wojny, zawisła oczywiście od bawiącege 
obecnie w Evxinogrodzie ks. Ferdynanda, a nie 
potrzeba zaznaczać, Że jego rozstrzygnięcie w 
miarę tego czy odpowie życzeniom stronnietwa 
wojny czy stronnictwa pokoju, może wywrzeć 
na dalszy obrót i losy sprawy macedońskiej 
wplyw uiemaly. 


Dział ekonomiczny. 
Wiedeń 16 marca. 

(fr) Pod wplywem bardzo ożywionej spe- 
kulacji zwyżkowej w walorach górniczych, jaka 
odbywa się obecnie na giełdzie berlińskiej, pod- 
nosi się i na tutejszym targu kurs papierów tej 
kaiegorji, ale o wiele leniwiej, niż ma to miej- 
sce w Berlinie, Walory przedsiębiorstw elektry- 
cznych przestały na razie spadać, gdyż prywa- 
tne towarzystwa elektryczne uczyniły magistra- 
towi tutejszemu jakieś nowe propozycje, które 
wedle krążących na giełdzie wersyj mogą do- 
prowadzić do porozumienia. Na t»rgu walorów 
transportowych spadły bardzo dotkliwie, ażo 21 
koron, akcje towarzystwa łeglugi na Dunaju. 
Dochody bowiem tego towarzystwa są o 700 
tysięcy koron mniejsze od zeszłorocznych, sku- 
tkiem czego akcjonarjusze otrzymają o 10 kor. 
mniejszą dywidendę. Z rent spedly obie wspól- 
ne i węgierska inwestycyjna. Gotówka w eskoncie 
prywatnym podrożała cokolwiek zarówno tutaj, 
jak w Berlinie. 

— Krajowa szkoła mleczarstwa. powstaje 
w S'aromiegc u pod Rzeszowem. Kursy w tej szkole 
mają być trojakie : kurs czteromiesięczny dla mle- 
ezsrń ręcznych, ośmiomiesięczny dla wyksz'ałcenia 
kierowników większych mleczarń i całoroczny ser- 
karski. Na kierown ka upatrzono dra Tadeusza Ryl- 
skiego, obecnego krajowego instruktora mieczarstwa. 
Otwarcie szkoły nastąpi 1 moja rb Ponieważ wy- 
datki, połączone z otwarciem szkoły, są znaczne, 
udał się przeto Wydział krajowy do ministerstwa 
rolatctwa o jedsorszową subweocję, w kwosia 
39 300 koron 1 o stałą roczną subwencję w wyso- 
kości 6000 koron. 

Budapegz: 16 mara  iGielrqg 
modowa). (Kursa w korowask i ge 50 kilogr.* Pszo- 
siea ao kwiecień od 7:51 do %'t3, ma mej 
od 7'42 do 7'43, ma pałdziermik od 744 do 
745: ic na tkwiesinń od 670 so 671, m 
październik od 644 do 645; owies pa kwie- 
cień od 601 do 602, na październik od —— 


«do ——; kukurydza au maj od 613 do 6'li, 


ma lipiee od 6'23 do 6'24; rmopnt mh sierpięś 
od 1185 dh 1195. Oferty ma pozanirą mierne. 
Dkeć bunma slaba. Usposobianis slabe. Po- 
goda piękna. 

— Wiedeń 17 marca. Na poniedziałkowy 
targ spędzono hydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź, ogółem 4959 sztnk. W tem było 2 Galicji 
643 stuk, x Bukowiny —. Przebieg targu był 
ożywiony. Ceny niezmienione.  Niesprzedanych 
pozostało 9 sztuk. Wołów z Galicji sprzedano : 
80 sztuk po 54 do 65, 379 szuk po 66 da 7%, 
138 sztuk po 73 do 78, 8 szok po 83. Buhsja 
podtuczoue bea różnicy pochodzenia, kupowano po 
56 do 68, krowy podtuczone po 54 do 68, bydle 
chnde po 40 do 54 korom, wszystko licząc za centnar 
metryczny Żywej wagi. 

wieaeńn 16 marca. Zamknięcie gia - 
a godz. 2 m. 30. Akcje ausw. Zakladu kzstgł. 
68850, Akcje węg. Zaki. kred. 74750 Akcje 
Aagiobanku 2375—, Akcja Umionbsnzu 538 25, 
Akcje Laenderbanku 41350, Akeja  Bankvreina 


4 


494'—, Akoje DBodeneredii 956 —, Akaje gul. 
Banku hipotecznego 540—, Akcje kolei psós:w. 
689 5U, Akeje kolei poluda. 5150. Akcji mam w. 
lit. s) —*—, Nit. b) —'~—, Akoje koisi Ebethzó 
452'—, Akcje kolei Pólłaocnej 5455, Akeja koleji 
Ozerniowieskiej 58150 Akcja Alpiny 395 50, 
Akcje Rima Muraaji 484'50, Akqjs przęskiege Ta 
warzywa żelaznego 1657—, Akvjs fabryki Bror- 
3565'—. Akcje iureckio tytoniowe 341 —, Bl gi 
węg. indomn. 99 85, Rauta majowa 10065 Auzv, 
renta korou 101'15, Wygiersta reata koron. 9P 45, 
56 i. listy Tow. kred. ziemsk. %8—, 4 po. 
listy Barku kraj. 99—, 4 i pół prot. listy Bavir 
kraj. 10275, 4 proc. Bey Banku hipo. 97 80, 
4 i pół pros. listy Kaaku hipot 10175, 6 præ: 
listy Baaku hipot. 111 50, 4 pron Gai oblig. propia. 
9985, 4 pros. Gu. poż. kraj. 1898 r. 99 90, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa $675 Losy lurstie 
119 —, Verki 117'16 Ruhla 258 — 
wWicdgń 16 marca Kirt gina: 
+ lidańskiej. 

Losy 6: sosse! pora Ausu. suki, kr. z ebli. ią 
1 r. 1885 8 proe, ; Austr. zakl. ka. x. 
pr. z r. 188% $ proe 208- T5: Tow. šegi Ra EJ 
aaju 109 zł m. b. 4 proa, 266 —: Uraguloe De 
saju z 1.70) 00. zl. 6 proe, 879 —; Wag. Brat: 
hip. po 109 zi. 4 proa. 959 — ; Pożyszku serbus: 
prem. po 100 kr. 3 proe. 8925; Tureskie oh 
prem. kolej. po 400 f. 119°—. 5) hosnpiozumiow:: 
Budapesrtośzki: (Bazilica) © dd. 1925; Zaki. kradyć 
dle h. i p. po 106 sł 482 —; (ary 46a]. m. d 
174*—; Pożyczka m. Jaskruku 90 sł. 04—; Lety 
m. Krakowa 30 zl, 7550  Połyszko w Luiion; 
41 m. 78—; Olen 40 ai. 180--; Paty AŻ w. 
m. k. 178— ; Uzerw krzyża avstrij. iow. 39 w 
5525; Czerw. kriyir wog. łów. 5 zł 2790; Lir: 
fund. are. Rudolf 10 x. 70— ; Salma śl" 2. w 


k. 233*—; Połyszka salcburika 90 w.  75-—, 
Pożyczka St, Głemois 40 xè. m. x. 260—; Lwy 
komunalne m. Wieunia z 1874 yoku 437 — 

-e Wieden 16 marca (Gisłda cawi 
fand a RAN AA DD. mona NWN ARA Uukioy surowy od k 2280 do —'-—— Tet 


Kchieta jako artystka. 


(fa.) Znakomitsze artystki, — zwłaszcza 
w Austrji — uskarżają się, że mają stanowisko 
utrudnione i że w zarobkowaniu natrafiają na 
przeszkody, stawiane im glównie przez konku- 
rencyjną zawiść mężczyzn. 

Ariyści natomiast twierdzą, że koleżanki 
ich okaznją wprawdzie wiele talentu, lecz, ża 
brak im jeszcze jednej, najważniejszej rzeczy... 
tj. wyższej organizacji artystycznej. 

Wobec „tych sprzecznych zdań, umieszczone 
poniżej opinje osób miarodajnych, mogą przy- 
czynić się do rozświetlenia tej kwestji, dość 
ważnej, przy wzrastającej dążności kobiet do 
samodzielnego bytu. 


Pani Florian-Wisinger ma we Wie- 
dniu gustownie urządzoną pracownię malarską; 
jest ona doskonałą malarką kwiatów i wiosen- 
nych czarów. Jest dziś zadowoloną ze swej pra- 
cy i „swego stanowiska; nie latwo jedoak potra- 
fila je zdobyć. Zdaniem jej stosuaki w Austcji 
nie sprzyjają rozwojowi i zarobkowi kobiety- 
artystki. P. Fiorian już jako dziecko zaczęła 
malować, lecz napotkzla tak wielkie trudności, 
skutkiem nieprawidłowej * nauki, że zwątpiła 
e swym talencie i zarzuciła malarstwo. Dopiero 
po wyjściu zamąż, nędza zmusiła ją do podję- 
cia na mowa sztuki owej, licz przez dlugi czas 
dostarczała tylko handlarzom tak zwanych 
„obrazów w pięknych ramach* po D zl. od 
sztuki. 


Dopiero maiąc lat 30 dostała się do praco- 
wni malarza Schindlera i została artystką. Przed 
laty dwudziestu łatwiej było dla kobiety dostać 
się do „Kdiastierbause* niżeli dziś Obecnie 
w tych sferach istnieje silny prąd przeciw arty- 
zmowi kobiety; początkującym trudno się roz- 
winąć, a nawet uznane talenty muszą walczyć 
o powodzenie. 

Zdaniem p. Florian niechęć przeciw kobie- 
tom tak silną jest, że odrzuca się dzieło, nawet 
uznanej wartości i znakomitej firmy, dlatego 
tylko, że pochodzi z ręki kobiety. Przyznaje je” 
dnak, że nie wiele jest wśród kobiet wielzich 
sdi ~ mimo to garną się do malarstwa 

w coraz wzrastającej liczbie. Pokonały już także 
skrupuły, które do niedawna powstrzymywały 
je od malowania aktów, a tem samem umożli- 
wily sobie wyższe kształcenie się. 


DZIENNIE FOLÓKI z dnie 17 marsa. 


dencja spokojna Nafta galiryjsku ad k. 37— ¿t 
39'—. Teudenaja więzrniesiona. Spirytos ed koms 
38— do —'--. Toudenaju slaba, 


— Berlin 16 maea Przy zamkBiyciw 
«wworajęzaj gieldy. Kradyty 317/25. Sluatgkssn; 
148 —, Disconto Gomandi: 194 90 Barlitskia I zw. 
read, e0 —, Leass 22250, Boebhurasry 19150, 


Lae] poluć. wzohodaio- -pruska 91—, Ruble zk za 
tinke 31635, Kole! wamsew, Ska 186 — Baii 
HIIS Śródzieniiego 93:40, Koloi Musidionnówi 
140 —, Losy turockia 152 25, Ranta włosku 
Harpakor” Łapsinie węgla 179 10, ŚKciej Marse 
~ag- Mamka +, Kogsolidstios 372 —, Lus 
bairdy 1480, Kolej Reary 107 10, Niam:eski pzył 
Rrodowy 119 60, Krezde Profered 137:40; Anna 
żeglugi hamburskiej 106 75; Warszawa krótkie 
(Kure Warschau) 215 95. 


Paryż 16 marca 3% reata 99 40; 
gas 30 15. 
Beriin 16 marca kusi), baitasz 


85 80, spirytus -———, 
Frankfurt 16 marca 

217:80; Kolej pa. 448 26; 

wawa 195 — ; Alpisy — —, 


Ausi. Sta 
knars 328 — 


NKEROLOGIA. 
CR. |< |www o wk: 


Michał Spozarski 


obywatel m Lwowa, iniroligator i właścici l realności 


uro zony w rokn 1846, rmarł dała 16 marca br, 
po ciężkiej i długotrwałej chorobie, opatrzony Św. 
Sakramentami. 


Obrządzk przeprowadzenia zwłok do grobowca 
familijaego na cmentarz Łyczakowski, odbędzie się 
we ścedą dnia 18 go marca z domu żałoby przy ulicy 
Teatyńskiej 1. 17 o godzinie 4 popołudniu. Stroskana 
rodzina zmarł:go zaprasza krewnych, prz: jaciół, 
znajomych i pobożnych, celem oddania ostatniej 
przysługi zmarłemu 


„Concordia* A. Knrkowski. 


WT TTK "WW A TAŃCA a a A WO TR granicą uriyteoóm wiedzie się lepiej rż 
w Austeji: w Monachjaw, w Ameryce i w Pa- 
ryżu, gdzie nawet kobieta wchodzi w sšlad jury 
rozstrzygającego © nagrodach i przyjęciu dziel 
do „S.łonu*. W Chicago artystka podziwiela 
„Pawilon kubiacy”* zbudowany, obezłsny i za- 
wiadywany wyłącznie przez kobiety. „Tam ku- 
bieta równą jest mężczyźnie, jeżeli mu doró- 
wnywa talentem; u nas tylko zwalczają kobictę, 
A dlaczego ta walka? Oto dlatego, żs jej szla- 
ka, zarówno jak sztuka mężczyzny idriu.. za 
chlebem... 


Radca Stret, przewodniczący stowarzy- 
szenia artystów, zaprzecza stanowczo, jakoby w 
stowarzyszeniu tem istniała niechęć lub uprze- 
dzenie do kobiet; przeciwnie, talent u kobiety 
znajduje uznanie, a rzeczy ich wystawia się 
chętaie; lecz czyja wina, jeżeli artystki lepsze 
swe utwory wystawiają osobna, a tylko słabsze 
nadsyłają do Kt astłerkausu P 


Malarz Bernadzik, prezes „Secesji*, 
przyznaje, że nowoczesna sztuka wpłynęła i na 
kobietę podniecająco. Żaden też paregraf statu- 
tu towarzystwa nie wzbrania przyjęcia kobiety 
na członka. Sądzi on, że twórczość kobiety do- 
równywa twórczości męskiej co do wartości, 
jeżeli dzieło jej w cełym swym cha- 
rakterze nie wychodzi poza granicę 
kobiecości. Żadne ograniczenia z powodu 


„płci nie powinny istnieć, jednak kobiety pov- 


winny zostać i w pracy swej kobiecemi, a nie 
kopiowzć męskiego charakteru. Są działy, w 
których kobiety bardzo malo jeszce tworzyły: 
jest to architektura i muzyka; przyczyną tego 
jest może brak logiki u kobiety, gdyż sztnki te 
opierają się na ścisłej logice. 

Baron Mirbach, dyrektor szkoly arty- 
styczno- przemysłowej, podaosi, iż przeważna 
część kobiet w szkole przemysłowej pochodzi z 
lepszych sfer towarzyskich, jest zatem zdalną 
do zrozumienia iatencji przemysłu artystycznego. 
Kobiety pojmują szybko, prześzigną nawet czę- 
sto męskich kolegów, ale ostatecznie szybko do- 
chodzą do pewnej granicy, poza którą wydo- 
stać się nie mogą. Przemysł artystyczny otwie- 
ra kobiecie wielkie pole do działania i zzrobku; 
może ona doskonale użytkować swą pracę w 
rob.tach keramicznych i emaliowych, w zdobni- 
czem iotroligatorstwie, ilustracji i t. d, a nikt 
tu nie pyta o to czy rzecz jest dzielem ' kobiety 
lub nie. Specjalnie kobiecemi są dzialy gobeli- 


e_n 


JÓZEFA KUCZYŃSKA 


żona masarza i właścicielka realności w Kleparowie 


po dłagiej a ciężkiej sł.boć:i, opatrzona św. Sakra- 
mentami, zmarła doaia 36 marca 1903 r. w 23 roku 
życia. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we środę 
dnia '8 marca b. r. o gudzinie 3 popoładniu z doma 
żłoby przy al Kochanowskiego l 64 na emeniarz 
Janowski, na który w smutku pożrążony mąż z có- 
reczką i rodziną zaprasza. 

Lwów dnia 16 marca 1908. 


„Coneordia* A. Kurkowski. 


- Drobne Ugłoszenia 
m È aiino FA Now: Neamani agiuwonie KB Bai 


Francuska zaraz do umieszczenia Biaro Zagó skiej, 
Lwów C o ażczyzna 7. 146 


majątków ziemskich, moiejszych i i więkstych, 
Dzierżawy tskż: z go zelniami, po.ece. najkorzystniej 
Tennenbaum Lwów, Szpitalna 2i. 141 
Lekcje Uczeń V tej kl ,imaazjalnej poszutkuj» lekcji rm 

powiacji w doma obywatelskim. Zgłoszenia de 
redakcji „Dzienuika Polskiego" pod liłerami K. 8. ai- 
diosu+. 


Yrawatki wyrabia i przyjmuje do przerubiania, prace 


wnia wyrobu krawatek BRONISŁAWY 
WIEDEŃ, Lwów, Sykstuska . 32 


78 d dóbr ZWIERNIK p Łęki górne wysyła jabka 
rząć satclymy, rerety i tyrolki w 5 kl. koszykach pe 
2 koron z ogł tą pocztową 146 


Wydawca i i odpowiedzialuy za rodat cję : 


Adam Krajowej, 
_ Papier x fabryki czerłańskiej. 
Z drakarmi w. Schmitta i Sp pod zarz. St. Piotrowskiego 


now, baftow artystycznych i korunek, Warunki 
przyjęcia są równ» dła kobitt i męż:zyzn; pro- 
fesorowie chwalą kobiety, jako pilaiejsze, uważ - 
niejsze, łatwiej pajmujące intencje nauczycieli ; 
nadto nczęszczają one pilniej na korsa, nie tra- 
cą rzasu po knajpach i trektują sztukę z naj- 
wyżrzą powagą moralną. 

Hugo Darnauft, dyrektor kludu akwa- 
rólistów, zarzuza kobiecie, że zbyt goni- za 
ef-ktem. Tyczy się to nawetuznangch taleatów. 
Dla nauczyciela jest kobieta doskonałym ma- 
tarjalera : jest wdziączną, mgdy mia wyrzeka się 
go i nie wyzbywa się jego wpływu. Lecz jest 
to raczej wadą niż zasługą, utrudnia to bowiena 
drogę do samcdzielności, to też indywidualność 
twórcza kobiety nigdy nie jest wybitna. — Gdy 
w zwyczajnem Życiu kobieta jest wzorem czy- 
stości, to traci zupełnie tę wlaściwość kobiecą, 
gdy maluje. „Nigdy nie widzialem brudniejszej 
palety, wstręteiejszych pędzli i farb, jak w pra- 
cownisch kobiecych. Także rodzaj a= 
Chcą okazać, że się przed miczom nie cofaą*.. 


Proceutowo liczta talentów kobiecych jest 
minimalna; na sto, zaledwie dwie mogą na- 
leżeć do „wybranych*. U mężczyza procent 
jest znacznie większy. 

„Ostataiego stopnia doskonałości, zdaniena 
dyrektora Darraut, nigdy kobieta nie osiągnie 
zdaje się, jak gdyby natura saena chciala, 
iż inne ma z kobietą zamiary*. 

Właściciel „Salonu Pisko’ ze- 
brel liczne doświadczenia, urządzająe często 
pierwszorzędne wystawy prac kobiecych. Wy- 
stawy te mnożą się z każdym rokiem, zwłaszcza 
za granicą. W Berlinie i w Monachjum artystki 
mają swój własny lokal. Fakt, że za utwory 
kobiece placi się gorzej niż za męskie jest 
ególny. Jest to przesąd, który musi być zwal- 
czonym. W ogólności prace artystex budzą 
coraż więcej upodobanis i znajdują coraz wię- 
kszy pokup. 

* 

Napływ kobiet do sztuki. nie da się tak 
ściśle liczbowo oznaczyć, gdyż akademia jest 
jak wiadomo dla kobiet zamknietą, uczą się 
zatem przeważnie prywatnie. W szkole dla 
przemysłu artystycznego natomiast stwierdzono 
ogromny przyrost liczby kobiet, a mianowicie 
w ostatnich 4 latach z 18 na 82 proc. Wroku 
1900 było uczeuie 43, w 1901 — 53, w 4902 
— 64, w 1903 — 68. 


